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Pisno poświącone sprawia robotników i inteligencji pracujące]
Cena prenasrarafó 

ISitsięcznift lik. 400 
isji prowincji „  500 
Zagranicą „ 800

UWAGA: Prewmarat^ 
n n  wezalMa należności 
przesyłane pocztą, nala­
ły adreotwsć jak ust«* 
irje:

PAWEŁ URBAHIAK 
U tt , Przejazd Nr. J, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. Orano 
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuj» we wtorki i  piątki 
®d fi — 7 wieczorom.

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
b lic z n o śc i  cd 6—8 wiecz. oodzienaie.
f  Pęfccpitćw nienadaiąoycti się do draka Radikeji
------------ —  alo i w r M J L ----------------
Artykuły b u  oznaczania honorarjam awataat 
—  —  —  tą  z *  b e z p ła tn a . —  —  —

OKNA OOŁOSZKŃ: 
Pr zad takstam mk. 8<X— 
w tekście niH.lOO.—rełcl*- 
my ak. BA—> a »krata; 
rak. 40—, komaaUity 
Bk. SOL zwyezajna mk. 25 
za wferas &empar»lovy 

Jediołamawy. 
Ogłaszania dralna 10 ak. 
za wyiaz, dli paaaukają- 
ey»k prasy orazzasablen« 

dokumenty rak. 3. 
Ogtoszeala zamUJscawe o 
50 prac. drożej. — Ztgt*- 
ntczne a 100 prae. drolal. 
Ogtasiaala aiitfUaa pt 
g.3 WilCŁ >1 »(>«.

R cakcja j administracja Przejazd W? 8. T E L E F O N  JTi 3 2 . Kent» ezeks vs P. K. 0.3 J U  0

Prenumerat«; i ogłoszenia, .dla .psin?» „« i;.ca“ j rzy.iniuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.
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Dz ś !  Wielki 2«u godzinny program. \G z ó !
P ierw szy  raz w -Łodzi. —  Wystawowy dramat w 6 aktach z prologiem z cyklu

H r a b i a  M o n t ©  C ł i r i s t o
Według słynnej po­
wieści A i o k s a n «  
d r a  D u m a s a  p. t. „ M A R T W A  R E K A

99

Film te  a Balety d n  największej a t r a k c j i  s e z o n u , J e s t ostatnią n o w o ś c ią  w ś w tc e ie  K in e m a ło g r .  M a s o w e  piękne sceny, piękne m l r a i« ,  tajemnicze 
p o ta r y ,  u c z ta  ul>o. ic h ,  j a s k in ia  M o n te  C b r is to  i  b a rd z o  z a jm u lą c a  t r e ś ć ,  s ta n o w ią ,  te  o b ra z  te n  niema a o b ie  ró w n e g o .

Lr t js :  tla  prciiun eraterów „Prtcy“ taniej o Mk. 60. — oprócz niedziel i świąt

ZARZĄD BABIKU ZIEIH KRESOWYCH
S p . A k c  

( K R E S B A f ó K )
w  R ó w n e m ,  n a  W c ^ y n i u ,  S z o s o w a  6 6

podąfe do wiadomo» I, i© z dniem 16 b. m. otwarty został ^

0 1 : ^  1 D 2 5 I A . ¡ Ł *  Ł Ó D Z I Ł I  ul. Moniuszki (P a s a ż M ajera) Ns 1 ^
1 załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości.

Kapitał zakładowy 5 0 X0 0 0 . 0 0 0  mk. spełna wpłacony.
(Wmyśl uchw. Walnego Zgromadzenia podniesiony do 100.000.000 mk.)

MM  NADZORCZA: Prezes Konrad Dynowskl, Wiceprez. Ed. Woynlłfowicz; Członkowie: Fr. Jaroszyński, SŁ Frycz, Piotr Bekerman, Antoni Remiszewski, Wojciech MIssata. 
ZARZĄD: Prcies Eobert Lutriiger; Członkowie: Witold Bekerman, Marek Lipszyc.

Dyrektor Zarządzający M  l l t c M M M L

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 17. (PAT* Przed ro- 

*°kieui daicaeytn poseł M*h*i rwiez w 
te®i* k.mis|i skarb >wo - oodictowej 
**dsu«ił projekt u>tawy wspeswi« p»*»- 
tei>ia terminu wnoszenia podań

£'• Ulgi w  pfaoeniu daniny
i n»e 6 marc*. P zcmówienie poJa Ma-

a.. WlCł* uznaa aa pictwsau czytanie *»Uwy.
g.. Ustawą o państwowej potne cy pny 

Judowi« budynków znisr<zon>cb lub 
*,hodz«nych tkoikiein wojny i o budo- 

budynków d a osadników odesłano w 
Pficy***81 do komisji ochrony

Pf*ystąp?ono do u sra w? o 
°  państw ow o] s łu żb ie  

I e  w i l n i j
ifĉ r̂ aaiaacjl wladt dyscypPnjtiiych. Przy- 
5??. *¿***8 poprawek, m. in. poprawkę 
tw a  Rajcy i wniosek rządu, ie ustawa 
J«*-i*zuJe od i IV 1U22 roku. Do usta ry 
^̂ Ofjjgaizacji wudz jyscv;hriaii ycii po- 
*»wek ule było.
łn- ^ ‘ef tJ9l**ry priyint», wrea z tezo- 

| '»yirierzaiiia mnożnika
iug danych Głó*ne*o Urzęau Siaty- 

yf Tf»gg0> d< tyc c wz^sm-dr. * ?o ,

U — (ootla Rajcy), ftąda wniesieni» w 
etąso 1S dni profe*tn nstasry o słaib*  
cywilatj dla nrzfdntkdw pocztowych, ko- 
lejowych i telegrafie ny k.

Następnie przyjęto w tnetiem czyta* 
aia ustawę o

zn'asicnin m in isterstw a  
sztu k i.

Przyjęto w trzeeieoi czytania ustawy: 
I) o  zakładaniu i  otrzymywaniu powszech­
nych szkół pnblicznycb, 2) o budowie 
powszechnych szkól pnbiicrnych. P set 
Mierzeje wshi uzasadni) następnie swó 
wniosek nagły w sprawie oebrony granic 
wschodnich, domagając się wybronią nad­
zwyczajnej kon i s j i  sejmowej dla zbadania 
1 c z n y c h  n «domagań. Po przemówieniu 
kliku posłów dalszą dyskusję uad tą spra­
wą o d r o c z o n o  d o  p r z y s z łe g o  p o s ie i z e u ia .

Po przyjęciu drugiego i trzeciegó 
czytania ustawy o przodłużeniu terminu 
dla wnoszenia podań o ulgi w płaceniu 
daniny, uchwalono nagłość wniosku księ­
dza Kaczyńskiego w sprawie

r o z p a .u i iz e n ia  - t ę  b a n d y *  
ty z m * «

Następne posiedzenio we wtorek.

■ ■ ■ ■ B B B n B m S B B i B S H I

chłego przeprowadzenia nowych wy­
borów.

• Oplnja publiczna zgodnie do­
maga się szybkiego rozwiązania 
Sejmu Ustawodawczego.

Wobec powyższego podpisani 
wnoszą;________________ .__________

„Wysoki Sejm uchwalić raczy5 
„Wzywa się rząd, do przepro­

wadzenia wyborów w dniu 25-go 
czerwca 1022 r.*

\

Prace Sejmu Wileńskiego.
Wczorajsze posiedzenie).

WILNO, 17. (A.W.). Do formuły 
orzeczeniowej będzie wniesiona popraw­
ka zespołu stronnictw narodowych. Po­
prawka zespołu zawiera uzupełnienie in­
wokacji zwrotem do Matki Boskiej
Ostrobramskiej i ściślejszą definicję sa- 

duczając
WILNO, 17. (A .W .yNa konwencie

morządu wykluczającą autonomję.

1 P .l a ił n prosi
(Od uiasnego kurtm»./,

_  w a r s z a w a ,  1 7 . Wobec u-
■ ^ ’ały, jaka napadła na dzisiejszem 
»siedzeniu Konwentu senjorów o 

l y2nae«eniu wyborów do przyszłe- 
N a w  na koniec czerwca 1922 

JJJu. Klub poselski N. P. B. po na- 
,^ z ie  zgłosił na dzisiejszem posie- 

«nlu iisjrou następujący wniosek:

„Sejm Ustawodawczy przez u- 
chwalenle Konstytucji spełnił swe 
zadanie zasadnicze. Dalsze trwanie 
obecnego Sejmu nie da się uzasad­
nić dobrem i interesem Rzeczypos­
politej. Również konieczność przej­
ścia do norm alnego toku prac usta- 

j wodawczyoh wymaga możliwie ry~

senjorów zaprojektowano ograniczenio 
czasu przemówień do 20 minut, celem 
umożliwienia zakoóozenia dyskusji w so­
botę. Zmieniono również klucz listy 
mówców z 15 na 18 podobnio jak  w ko­
misjach. Wobec tego w imieniu zespołu 
przemawiać będzie 7 posłów, Rady lu­
dowe 5, Piast 2, demokraci. Odrodzenie, 
Wyzwolenie i socjaliści po 1,

WILNO, 17. (A.W.). Piątkowe 
posiedzenie Sejmu zaczęło się burz­
liwie. Wniosek Rad Ludowych co 
do ograniczenia mówców 20 minu­
tami wywołał protesty. Poseł uza­
sadniający wniosek oświadczył, że 
wczorajsze mowy posłów Mickiewi­
cza i ks. Maolejewicza długością 
swoją zakrawały na obstrukcję. Ze­
spół stronnictw protestując przeciw 
wnioskowi zaproponował zupełne 
przerwanie dyskusji i przystąpię niedo 
głosowania zasadniczego, wobec te- 

* go, że wniosek zespołu nie był 
przedłożony na piśmie: wniosku tego

nie poddano głosowaniu. Przyjęto 
natomiast w głosowaniu wniosek 
RadLudowych.Następnie zabrał głos 
pos. Mickiewicz w sprawie sprosto­
wania zaprzeczał mianowicie czwart­
kowej mowie ks. Maciejewicza, któ­
ry oświadczył, jakoby pos. Mickie­
wicz swego czasu składał przysięgę 
rosyjską. Po tem wyjaśnieniu roz­
poczęto dalszy ciąg dyskusji. D y-, 
skusję rozpoczęło przemówienie pos. 
Uziębły. ,

WILNO, 17. (PAT). Dyskusję gene­
ralną na dzisiejszem posiedzeniu otwo­
rzył poseł Oziębło. Mówóa stwierdza, że 
są pewne punkty, co do których wszy- w  
stkie kluby się łączą. Punktem takira 
jest stwierdzenie faktu, te Sejm stanowi 
dziś siłę do rozstrzygnięcia losów ziemi 
wileńskiej, wreszcie to, że wszyscy boa 
wyjątku chcemy iść do Polski, chcąo 
wybrnąć r. tymczasowości, która kraj 
nasz rujnuje. Mówca uważa Wilno i Lwów 
za dwa słupy graniczne, o które rozbije 
się chaos Wschodu. Zabierając z kolei 
głos pos. Mickiewicz (PSL ), stwierdza, żo 
należy, nie zwlekiyąe, przyłączyć Wilcń- 
szczyznę do Polski.

Poseł Siucbta (Zespołu ugrupował 
narodowych), stwierdza, ićc ludność im  
jedno pragnienie, ażeby słączyo się n 
Polska hw,- zn?crwir>ń i fc*. odrębności
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polltyoznej. Mówoa opowiada się prze­
ciwko dalszym mowom, które odwlekają 
jedynie załatwienie «prawy zasadniczej.

WILNO, 17, (PAT). Dzisiaj odbyły 
aię narady przedstawicieli zespołu Rad 
Lodowych, r .  S. L. I demokratów w spra­
wie uzgodnienia tekstu uchwał do uchwa­
ły zasadniczej przed wniesieniem jc | na

plenum. Wysunięto mianowicie nastę­
pujące propozycje: 1) w sprawie pozy­
tywnego postawienia kwestii Wiien- 
szczyzny, 2) w sprawie zmian w Inwo- 
ka<yi, 8) poprawkę w sprawie skreślenia 
tytułów uchwały zasadniczej, 4) popraw­
kę P. S. L. 1 demokratów w sprawie 
poczynienia zmian w punktach: 4, 5 17 
uohwały zasadniczej. Do uzgodnienia 
narazie nie doszło.

BRUKSELA. 17.— Rząd belgij­
ski utworzył specjalną komisję, zło­
żoną z 20 członków, będących przed­
stawicielami kół przemysłowych, 
finansowych i handlowych. Komisja 
ta ma ibadać wszystkie sprawy, 
przewidziane w  porządku dziennym 
rjazdu genueńskiego 1 opracować 
szczegółowo postulaty Belgji na ten 
zjazd.

LONDYN, 17.— „Evening Stan­
dard" donosi, że narada rzeczoznaw­
ców międzysojuszniczych nad »pra­
wą uzgodnienia polityki państw 
sprzymierzonych w Genui odbędzie 
się w przyszłym tygodniu w Lon­
dynie.

PARYŻ, 17.— Z powodu wyklu­
czenia Rządu tureckiego * ucze­
stnictwa w zjeżdzle genueńskim,

Mustafa Kemal-Pasza oświadczył, że 
Rząd angorski nie uzna żadnych po­
stanowień, powziętych przez ten 
zjazd, o He nie będzie uczestniczył 
w uchwałach zjazdu.

PARYŻ', 17. (Polpress). Ołówny 
urząd włoskiej policji państwowej 
otrzymał kilka anonimowych zawia­
domień, że podczas konferencji w  
Genui szykuje się tam szereg za­
machów. Przedewszystkle^m objek- 
tem planowanych zamachów mają 
być dyplomaci Rosji sowieckiej. W 
danym wypadku zamachów trzeba 
się spodziewać ze strony rosyjskich 
emigrantów 1 włoskich fach stów. 
Z drugiej— szykują się i anarchiści, 
którym chodzi podobno głównie o 
Lloyd George'a I Poincare‘go.

. A?

Polityka polska
0 Hienie ewaSoome.

MOSKUA, 17. (AW) Stsnowćae a- 
Chyhme się STOny ros .̂skic) od powoła- 
0 « eksp.-rtów delegacji polskiej ar mie- 
$z su ej komisji recwaituacyjnej do współ" 
pracy przy olna dywan u ew»kuowaiugo 
mienia cdb ł * się f tałnie aa wynikach 
pracy w tym kietmku. Powołanie oo 
współ racy polskich ekapinó* dałoby 
możi-ość w Ciągu K.lkft dni ukończyć cał­
kowicie od aleziemc ewakuowanego mie­
li a i uchroniłoby od tego, Sie eksperci ro* 
sy tcy, działając aainouziolaie, nie cłv ą 
ety też a e umieją t go uczynić. Podobne 
traxtoW4.i e tei sprawy wywyiało energi- 
c ny protest ze suony pol*io<’i z zagroże­
niem przer*ama prac podkomisji.pizetuy- 
słowej.

imlca wpłjwa.
WARSZAWA, 17. (PAT). W War­

szawie wpłacono dotychczas na poczet 
daniny przed terminem ustawowo prze­
pisanym ogółem sumę 400 miljonów mk.

Na arenie 
międzynarodowej,

Fiamla wsbec SowlEtii
PARYŻ, 17. (PAT). Hav. Odpo­

wiadając w Izbie deputowanych na 
zapytanie radykalnego socjalisty 
Buissona, Poincaró oświadczył, że 
rząd francuski pragnio jaknajprę- 
dzej l jaknajskuteczniej przyjść z 
pomocą głodującej ludności rosyj­
skiej i przypomina przytem, że Izba 
ustawodawcza Francji w poczuciu 
ludzkości uchwaliła już odnośny kre­
dyt w sumie 6 miljonów franków, 
oraz że pozatem szereg stowarzy- 

' *  szeń 1 osób prywatnych zebrało 
» również poważną sumę na ten cel. 

Następnie prezydent ministrów daje 
obraz toczących się obecnie roko­
wań w tej sprawie pomiędzy Nou- 
lens’em a Sliobielewera, Krasinem i 
Cziczerin^m. Poincare stwierdza da­
lej, że noty rządu moskiewskiego są 
redagowane obecnie w tonie o wie­
le uprzejmiejszym, nie znaczy to 
jednak, ażeby Francja miała obec­
nie zmienić dotychczasowe stano­
wisko raą du sowietów,

stanowisko nleprze widujące wżadnym 
razie uznania tego rządu. Czerwo­
ny Krzyż francuski, który nie jest 
instytucją rządową, może pozosta^ 
wać w kontakcie z delegacją^ so­
wiecką. Rząd francuski wszystko 
uczyni, ażeby woli parlamentu stało 
się zadość.

Iip c ii włoskiem piesilera.
RZYM, 17. (PAT). Na dzisiejszem'

fiierwszem po odroczeniu posiedzeniu par- 
amentu prezydent ministrów Bonomi 

oświadczył, że wobec przejścia jednego 
z wielkich stronnictw do opozycji, gabi­
net uważał za swój obowiązek podać się 
do dymisji. Dzisiaj gabinet, przedsta­
wiając się na nowo, poweźmie sąd jasny 
i niedwuznaczny. Bopumi dał r/.ut oka 
na stan wewnętrzny 'państwa, za­
znaczając, że porządek poprawił się w 
sposób godny uwagi.

Dalej stwierdza, że niedobór w r. 
1920, 1921 wynosił U miljardów lirów, 

.podczas gdy za rok bieżący niedobór 
wynosić będzie 5 miljardów, a za na­
stępny 8 miljardy lirów. Z kolei oma­
wiając politykę zagraniczną, przedstawił 
prezydent, jaką Włochy rozwinęły poli­
tykę w Paryżu w sprawie górnośląskiej, 
W Waszyngtonie w sprawie rozbrojenia 
i podczas narad co do odroczenia wypłat 
niemieckich. Poczem wyjaśnił, na zasa­
dzie jakich'/okowań powzięto w Cannes 
myśl urząd*zenia konferencji w Genui. 
Premjer dodał* że Włochy stały obok 
Wielkiej Brytanji, aby poprzeć myśl 
zwołania konferencji, w której spotkaćby 
się mogli zwycięscy, zwyciężeni i ne­
utralni, a także &od pewnemi warunka­
mi ustrój kapitalistyczny z ustrojem so­
wieckim,

l i i  niemi} płaci etoMewatia ?
f ARYZ, 17 (PAf) W izb ę deputo­

wanych pr«y okaz i dyskus i nad pr »Jek- 
tem dodatkowego budżetu wydatków, ma­
jących być pokryteml przez sumy należ­
ne od Niemiec, sprawozdaje* stwierdza, 
ie Francja ir.ogłi, jak dotychczas sprostać 
niecozrwnym wyr^ai-kom. Francja mogła­
by przywrócic fóinowsgę woich finan­
sów, gd>by nie była zmuszona s^ra* po­
nosić ty£?i . wydatków, któr mi T aktat 
Wersalski obsr^z/ł N;eracy. Trzeba, żeby 
iwiat wiedzi?ł. jak wielki* są cięiąry p1'-  
datn ka we Francji. OJ l stycznia’ r. b. 
Francja na rachunek mających jej przy* 
p<sść od Ni?micc odszkodowań wydatko­
wała 80 miljardów f/apków, mian. 45 na 
odstkodowania miterjaln*, 25 na wypłaty 
odszkodowań osobom prywatnym i 10 
tnilsriowna uiszczenie procentów od po­
życzek. Następnie sprawozdawca przecho­
dzi do sprawy much ¡mienia spłaty dh:gu 
niemtecki^go. przyciem wytata ubolewa­
li:?, Je rząd niemiecki tołersje i  csłą

obojrtnoic \ u.ieczkę kapitałów ri?m'ec- 
kich poza gran ce Rzeszy. Rząd Rzeszy 
organizow ł z całą metodą deficyty bu­
dżetu. Zdsniim mówcy — wszelkie kon­
cesje «czynione Niemcem, wszelkie na 
ich korzyść zniany miałyby nieunikniony 
skutek obeiąt-nia skarbu francuskiego 

' nowemi ciężarami. .Dawać ul?! Niemfcom, 
to znaczy przeciążać Francję*.

Walki na Dalekim Wschodzie
LONDYN, 17. (Polpress). Reuter 

donosi z Władywostoku: 9-go lutego 
rozpoczęły się znowu walki pomiędzy 
białymi, a oddziałami republiki Dalekie­
go Wschodu. Dowództwo bolszewickie-'  
skoncentrowało na linji bojowej przeszłe 
20 tys. wojska 1 rozpoczęło atak. Dwa 
dni walk nie dały wyników, biali zdoła­
li utrzymać swojo pozycjo.

LONDYN, 17. (Polpress). Wobeo 
ukazania się na tyłach armji Mierkułowa 
bolszewickich partyzantów, dowództwo 
Mierkułowa, wydało rozkaz rozstrzeliwa­
nia na miejscu przyłapanych z bronią w 
ręku. W przeciągu pierwszych trzech 
dni po wydaniu rozkazu rozstrzelano 17 
osób.

MOSKWA, 17. (Polpress). Według 
wiadomości z Czyty pomiędzy rządami 
Japońskim a Władywostockim zawarty 
został tajny układ, na mocy którego Ja- 
ponja zobowiązuje się udzielać Mierku- 
iowowi, stałej militarnej pomocy, w za­
mian za co rząd Mierkułowa udziela Ja­
pończykom na odzyskiwanych terytorjach 
rozmaitych koncesyj

BUKARESZT, 17. (Polpress). W 
końcu lutego z Konstantynopola ma 
odejść do Władywostoku francuski sta­
tek „Lien“ z 2 i pół tys. oficerów i żoł­
nierzy “armji Wrangla, którzy zamierzają 
wstąpić do armji Mierkułowa.

lia i j l t i i l -  walia.
MOSKWA, 17 iPAT). Na Syberji 

znowu ożywiły się działania wojennc’po- 
między białymi a czarwonymi. Na fron­
cie Chacrcowiskim czerwoni złamali, 
opór przeciwnika, biali cofuja się w kie­
runku Cliabarowska. W kraju nad- 
amurskim, według wiadomości sowiec­
kich, czerwone <)ddziały działają ponty-r* 
ślnie. Prasa Japońska notuje nieśnaski w 
obozie białyCh.

Powstanie w  Indjach.
LONDYN, 17. (Polpress). O ostat­

nich zaburzeniach w Karełji, które to 
miasto jest znacznym centrum admini- 
stracyjnem, nadeszło następujące donie­
sienie: rewolucjoniści zorganizowali po­
chód, w którym przyjęło ugział przeszło
4 tys. ludzi. Na jednej z ulic pochód 
został zatrzymany przez oddział poli­
cjantów, którzy po krótkich pertrakta­
cjach dali -kilka strzałów. Tłum się roz­
proszył, jednak wkrótce zaczął znowu 
się koncentrować dokoła ratusza, dążąc 
do opanowania go. Gmach- był broniony 
przez oddział policyjny. Z obydwóch 
stron padło kilkaset strzałów. Sązabioi 
i ranni. Miasto zostało zajęte przez na­
desłane. oddziały wojskowe.

Dibrifisl targ ¡ m m  ł o t r a .
EUÂARESZT, 17. (Polpress). Kore­

spondent „Bsforu“ dotarł do Trapęzon- 
du. W jeinej z ostatnich swoich kores­
pondenci z tego miasta d <p si on, że na 
statkach handlowych nadet’ cych z No- 
worosyjska i Batumù, .-one są r 
ogromnej ilości dziewczęta rosyjskie 
w wieku od 11 do 10 lat, które są tui na 
m ejscu sprzedawana do haramów i do­
mów publicznych tur ckich. Jest to prze­
mysł bardzo ryzykowny, gdyż whdze ro­
syjski« t tureckie prześladują energicznie 
kupców żywym towarem. Nh to jednaK 
nie pomaga, g<Jy2 zyski, otrzymywane 
przez kupców, są olbrzymie. Tak kore­
spondentowi pokazano dwie siostry z Sa- 
marskiej gub,, dziewczynki w wieku 14 i
15 łat, niezwykłej urody, kupione za 6 
pudów mąki, a sprzedane po 2 tys. tu­
reckich lirów. Po »l“ksz?j części dziew­
częta nietylko godzą się ze swym losenty 
lecz są nawet zadowolone. Na pytanie ko­
respondenta, który wiads trochę rosyjskim 
lîzykiem, czy by nie chciała się zwolnić z 
niewoli i powrócić do domu, jedna z 
dziewerąt odpowiedziała: poco? sżeby u- 
mhrać tara z głodu? wołę teł Prawie ka­
żdy statek przynosi po kilkadziesiąt nie- 
sz.zęśliwych.

lem&oûe.
MOSKWA, 17. (PAT). Z powodu 

redukcji etatów ilość bezrobotnych w
Moskwie iitale wzrasta, wynosząc obe­
cnie i H.<y)<) zarejestrowanych. W całcy

republice ilość zarejestrowanyoh bezr®* 
botnych wynosi 200,000 ludzi.

l a i s  penpeiiiffll
MOSKWA. 17 fPAT) Stan w ga* 

berniach głoJujących pogarsza się. Wc* 
bec katastrofalnego stanu kolii ksabotaio, 
stosowanego przez gubernje urodzajom 
dostarczaj ice zboie do Powołża. doty<* 
dostarczono na stacje wyład >wcze 2.200.000 
pudów zboża, co stanowi 8 proc. ilości 
przewidzianej przez zredukowanie kontyn­
gentu do minimum. W kołach sowieckich 
panuje przekonanie, źe w okresie poprie* 
dzającym nowe zbjory, jeżeli obecny sta* 
nie nlegnie zmianom, połowa l u d n o i d  
wymrze. Prasa * doradza wstrzymanie fl* 
szeregu linij wszelkich operacy] przewo* 
zowycłj, z wyjątkiem zbożowych. WieU» 
obawy wzbudza .epidcmja tyfusu. Siiier* 
telność wzrasta w sposób przerażający.

Z  g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
Notowanoi

/

Dolary 
Marki nlam. 
Franki franc. 
Funty czterL

357fl.-
17.8«

304.-
I57»0.^

Z  ż y d a  organizacji n  P  R 
Przed wyborami Za rzą d u .

D zielnica Ufodna!
W sobotę o eodf. 7 wiecz. ztbnal*

wszystkich członków dla wybrania p:'lfl4> 
mocników na wybór Głównego Zarządu.'

D zieln ica  B ałucka .
Zarząd Dzielnicy Bituckiej w n*9' 

dzielę, 19 bm. zwołuje zet>r»nie ogółą*
o godz. 2 i pół po południu w sprali® 
wyborów pełnomocników na konferenCH 
w dn. 2« łuteiso r. b. Dzieslętncy ob3' 
wiązani są zawiadomić swoich członko*
o zebraniu. Zebranie w drugim termin**
o godz. 3.30 po południu, waide be*' 
względu 04 liczbę tłb:cny:h.

— . m ■-_ V
D zielnica Górna.

Dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczór«® 
w lokalu klubu NPR. przj ul. KątneJ 9 
odbędzij siq posiedzenie zarządu of**
dziesiętników.

P osied zen ie  Prezydjum .
W piątek, dn. 17 b. m. o godz. * 

wiecz., odbędzie się posiedzenie PrezJ' 
djum Zarządu Łódzkiego w lokalu 
dakcji „Praca". Sprawy ważne, ob?* 
ność wszystkich członków konieczna

Dzielnica W idzew!
Dnia 18 bm. 0 godz. 5 po południ 

w lokalu P. Z. Z. .P raca“ przy ul. 2<v 
kicióskiej 91, odbędzie się ogólne Zebr*' 
nie N. P. K. Dzielnicy Widzew.

K o ło  Prac« Tram . NPR*
Zwołuje ńa sobotę dn. 18 b. m. dtf* 

Walne zebrania: I-sze o godz. 9 ran0'
11-gie o godz. 0 wiecz. Porządek dzlefl' 
ny obejmuje: 1) Wybory do Zarządu, ^ 
wybory delegatów, 3) wolne wnioski. .

W razie nieprzybycia dostateczni 
ilości członków w pierwszym termtfl<# 
zarząd zwołuje zebranie w drugim W  
minie. *

U. P. R< w B rusie.
W niedzielę o godz.' 2 po połudn * 

w s*li Sitków«] (Brus) odbędzie się wifv 
z udziałem p̂ sSów klubu «sejm. (N. P. R 
Tom zaka i M chał .ka. B lety uejścio#i 
w cnie 10 m>%. do nabycia na mielcu.

Ogólne zeb ra n ie  Dzielnicy 
Zielonej.

W niedzielę dn. 19 b. m. o god* 
10-ej rano w klubie N. P. R. Piotrko* 
ska 91, odbędzie się ogólne roczue i* 
branie dzielnicy Zielonej. Porządek r 
rad następujący: 1) Sprawozdanie kaso *"*
2) wybór zarządu. 8) Wolno wnioski.

Koledzy proszeni ^ą o liczne po­
bycie, wstęp za legitymacjami.

Zebranie k o ia  in te ligenci’ 
p p z y  MPR»e.

Projektowane na i poniedziałek ^
20 b. m. zebranie koła inteligencji p 
NPR-e nie odbędzie się.

O terminie zebrania nastąpi oda»1
ne zawiadomienie.
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S y n o w ie , o ó r k i i w n u k i.

flastroje ukraińskie.
W ostatnich numerach „Pracy* 

pisaliśmy o wielkiem prawdopodo­
bieństwie wysunięcia sprawy na­
szych granic wschodnich na kon­
ferencji w Oenui. Niewątpliwie —  
punktem wyjścia dyskusji w tym 
kierunku stałaby się kwestja Mało­
polski- Wschodniej, budząca wsku­
tek agitacji ukraińskiej oraz tym­
czasowości prawno - państwowego 
stanu tej ziemi szczególne wątpli­
wości na Zachodzie. Troska o nale­
żyte uregulowanie fkwestjonowa- 
nych dotąd losów południowo-wscho­
dniej dzielnicy Rzeczypospolitej jest 
v» chwili obecnej jednem z najaktu­
alniejszych i najtrudniejszych aadań 
naszego rządu i czynników społe­
cznych. W niedalekiej zapewne 
przyszłości ugrupowania polityczne 
będą musiały określić wyrainie swe 
stanowisko wobec wysuwanych * 
różnych stron projektów autonomi­
cznych i samorządowych, których 
wspólnym celem jest zaspokojenie 
usprawiedliwionych potrzeb 1 pra­
gnień ukraińskich w ramach pań­
stwowości polskiej. Jedno z naszych 
stronnictw, mianowicie PPS., wy­
stąpiło ju t nawet, jak wiemy, z bar­
dzo niefortunnym projoktem auto- 
notnji terytorjalnej, który wywołał 
oburzenie nawet w peposowsklej 
organizacji wschodnfo-małopolskiej.

W tej dobie wypracowywania 
pomysłów i ścierania 'się poglądów 
wśród opinji polskiej jest rzeczą 
niezbędną poznać, o ile da się to 
uskutecznić, nastroje ij?rądy, nur­
tujące drugą stronę zainteresowa­
ną. t.j. Ukraińców galicyjskich. Tyl­
ko bowiem możliwio dokładne zo­
rientowanie się w tera, co myśli i 
jak czaję ludność ukraińska pozwo­
li uniknąć błędów przy regulowa­
niu sprawy Wschodniej Małopolski 
i ułatwi skierowanie je j na właści­
we tory niezbędnego porozumienia 
pomiędzy mieszkającenil nad Sanem 
i Zbruczem narodowościami.

Niestety jednak, jeśli chodzi o 
nastroje ludności ukraińskiej, któ­
rej główną masę stanowi bierny i 
daleki bardzo od WBzelkiej polityki 
iywiół włościański,—trudno o świa­
dectwa i dowody, któreby były isto- 
tnem odbiciem rzeczywistości. Trze­
ba więc raczej zwrócić się do tych 
sfer ukraińskiej inteligencji, miej­
scowej i emigracyjnej, które dążą 
do ujęcia sieru spraw politycznych 
w swoje ręce, usiłując narzucić wy­
znawane przez się poglądy i idee 
wszystkim »Ukraińcom ziemi gali­
cyjskiej*.

W tym właśnie wzgłędaie mie­
siące ostatnie przyniosły szereg cen­
nych rewelacyj, mogących służyć 
jako punkty wytyczUe, przez które 
przebiega linja zamierzeń lwowskich, 
wiedeńskich i ’Innych polityków u- 
kraińskich.

Zamach Pedaka, tajemniczy ko- 
munistyczno - nacjonalistyczny kon­
gres w katedrze Sw. Jura, bolszewi- 
zowanie się socjalistycznego „Wpe- 
redu*—te takty* jak purpurowe bły­
skawice oświetliły podziemną pracę 
antypolską dużego odłamu przy wód-. 
ców ukraińskich i Ich iinansowo- 
ideowe pokrewieństwa z sowietami. 
W celu niejakiego uzupełnienia two­
rzącego się na podstawie wspom­
nianych faktów obrazu, wykorzy­
stamy dwa interesujące dokumenty 
st pośród licznej Jiterajtury niele­
galnej*. kolportowanej , szeroko przez 
agitatorów ukraińskich w Małopói- 
sce Wschodniej.

Pierwszy z nich to odezwa „Do 
Ukraińców ziemi galicyjskie^“, pod­
pisana przoz osławionego dr. Petru- 
szewicza, jako »prezydenta Ukraiń­
skiej Nacjonalnej Rady*, a wydana 
z okazji trzeciej rocznicy „narodo­
wego zmartwychwstania" (1. X I 
1921 r.) w Wiedniu. Odezwa ta u- 
trzymana jest -naturalnie w tonie 
potępieńczej jakiejś nienawiści ku 
Polsce i Polakom, których zresztą

nie nazywa inaczej, jak ,poga£* 
wem mianem .Lachów,c. Kawiar- 
niano-wiedeńskie ogromnie pompa­
tyczne wypracowanie b. dyktatora 
Petniszewicza przedstawia w sło­
wach równie górnolotnych, jak fał­
szywych perypetje sprawy ukraiń­
skiej od listopada r. 1918 począ­
wszy, a—nawołując Ind ukraiński do 
nowej śmiertelnej walki z „Lacha­
mi"— powołuje się aż na duchy Ja­
rosława Osmomysła, Romana Msci- 
sława, Daniia i  Lwa, które rzeko­
mo błogosławią dziełu pp. Petru- 
szewiczów. O bojowym ^tonie ode­
zwy świadczy taki np. ustęp: 1

„Niech idą nowi rycerze na 
śmiertelny bój o wolność, niech bły­
szczy zbroja, nieeb -grzmią bojowe 
okrzyki! Bo stoisz, narodzie ukraiń­
ski, wobec ostatniego, zawziętego 
zmagania się o wolność. Wróg pie­
ni się i złości. On — lacki najezd- 
nik...“ N a . szczególną uwagę zasłu­
guje aż trzykrotna wzmianka w  ro­
cznicowej odezwie o tem. źe „sy­
nowie narodu ukraińskiego w cu­
dzych obozach przygotowują się w  
szarych mundurach do ostatecznego 
uderzenia";.. Ciekawa rzecz, w ja­
kim kraju mieszczą się te „cudze 
obozy“. Możeby tak p. Skirmunt po­
starał się wyświetlić tę sprawę 
przed realizacją swych pomysłów 
zawarcia traktatu politycznego z 
Czechami...

Drugi dokument, leżący przed 
nami, to ’uchwały krajowego zja­
zdu mężów aaufania ukraińskiej t. 
zw. Nar. Rob. Partji, posiadającej 
sporo zwolenników w ośrodkach

;miejslsjcfc. W pierwszym punkot« 
tych uchwał czy famy, ia  rząd p. 
Petruttsewieza jest jedynym prawo­
witym przedstawicielem ludności 
Wschodniej Oalicj!,— poczem nastę 
puje wezwani# do ludnóśoi, aby nie 
płaciła daniny państwowej. W dal­
szym ciągu —  „głęboka eaeść dla 
wszystkich walczącyoh, kiórzy są 
karani w polskich więzieniach“, i 
postanowienie odbudowy partyjnych 
organizacyj powiatowych, rozchwia­
nych „wojną oraz terorem i repre­
sjami polskiej ‘ okupacji*.

Rzecz prosta, *e omówione po­
krótce przez nas dokumenty nie wy­
czerpują całokształtu roboty i pro- 

| pagandy antypolskiej, prowadzonej 
w (łalioji Wschodniej, a subsydio­
wanej z Moskwy, Wiednia i B6g 
wie skąd jeszcze.

W każdym razie na te groźaa 
dla naszej całości państwowej ru ­
chy różnych komiwojażerów u k ra ­
ińskich, rząd i społeczeństwo pol­
skie nie mogą mi«ć oczu zamknię-. 
tych. Sprawę Mkłopolski Wschód 
niej musimy jak najszybciej zała­
twić sami, oczywiście nie  według 
wzorów p. Petruszewieza. Inaczej— 
spróbują ją  rozstrzygnąć obcy. w 
sposób <̂ a Polski niebezpieczny i 
szkodliwy. Położenie Małopolski 
Wschodniej pomiędzy U k ra in ą  nad­
dnieprzańską a Zachodem, nafta bo- 
ryslawska i przyrodzone inne jsase- 
by „spornego“ kraju w niejednym 
punkcie Europy budzą zazdrość i 
pożądanie.

B. D.

W  o k r e s i e  o s z c z ę d n o ś c i .
Bardzo interesujący ar* 

lyKui poniiasy, dotyczą cy wpro­
wadzenia oszczędności do... 
pisowni polskie), umieszczamy, 
jako materiał do dyskusji, w 
któr*i oczy w Set «f przedewzzy- 
stKiem wypowiedzieć si$ po­
winni językoznawcy i polo* 
rlfief. (Red.)

Zyiemy w okresie wsmo&onei o- 
szczędncści; jest to jedyne hasto, prze­
ciwko któremu zasadniczo nikt nie wy- 
stępuje, na które, wszystkie partie I 
wszystkie wybulcie inaywidualności go­
dzą s‘<? bez zastrzaieift.

Różne dziedziny iycle, zarówno 
prywatnego, [ak ogólnego, ultfgty nai" 
rozmaitszym redukcjom I o 1 rojeniom, 
spowodowanym przez zamierzania o- 
szczędnolclowc; dziwnym traf sin do­
tychczas nie“ została wzięta pod uwagę 
jedna jeszcze dziedzina —- oszczędność 

1 czasu, pracy i  materiału, ja .ą  gdzigln-

de ej 'dawno juł osiągnięto przez sto­
sowną reform? pisowni.

Pisownię nassą przeięliśnny ongi 
od Czechów wraz ze zmianami, jakio 
Czosi do alfabetu tac ńskiego uwetaH 
za stosowne wprowadzić. Jsdna; c.2 
sami Czesi, zdawszy sobj,« arra* ę  * 
licznych nledogodności, jawcie z-pO rzed- 
nią ich pisownią były związane, -dawno 
jut ją zarzucili, przechodząc do pisowni 
nowej, daleko racjonalnie ¡szef.

Za przykładem Cuchów poszły 
wszystkie inno narody słowiańskie, która 
używają alfabetu łacińskiego, wprowa­
dzając nową pisownią, w«oru ącą si*> na 
dzisiejszej pisowni c*es*iej. Tot samo 
uczynJy ró*ne narody niesłowiański«, 
jak Litwini >td.

Tyl ;o lązyk polski uporczywie tny- 
ms się pisowni, która przed w eh aro' 
przejął od Częchów, a »tóra trwa u 
nas bez zm an tylnio dzięki temu, i-i 
ja^oś dotychczas ni omu do głowy nie

Wieczory teatralne.
Warszawska Czopka", 

revue w a-ch odsłoniich, na­
pisał Pikador, jego koń i 
jeszcze iedno zwierzy. Lalki 
rzeźbił Zb. Pronaszko.

Szopka Warszawska, prawdziwe-ar- 
cydxielo niezwykło ciętych pićr utalen­
towanej trójoy skamandrytów—Tuwima, j 
'1 ‘̂chonia i ' Słonimskiego — zaprezento- j 
ivała po odniesionych w etoîicy r 
triumfach, publiczności łódzkiej. Na ! 
minjaturowej scence artystycznej szopki 
przesuwa się przed oczyma widza bogata 
galena najbardziej ananych osobistości z 
po^rM stołecznego ¿wiata politycznego, 
dziennikarskiego, artystycznego" Więc 
jest i „Dziadek4* i redaktor „Bez-Stroń- 
^ k in, „Ignacy Abderewski" ? „Ignacy Gda- 
'czyński“, „Minister Machaleki* i „Poseł 
Drągal“, „Wojcieeh Trąbaczyńeki“ 1 „Po- 
^ ł  Witoś*, ^Jenerał Harceiłer" i „ppłk. 
Wieniawa Vient-en-avantB, a za tymi 
wszystkimi dłngl poczet pomniejszych 
bohaterów współczesności. Wsay&tkle te 
osoby, ra£one ostrą strzałą satyry auto­
rów w nnjbardziej Achillesowe pięty, w 
monologach, djalogach i przyśpiewkach 
ukazi4$ çjàie sw^jo a caeaej jego

przepysznie podchwycone najcharaklęjty- 
styczaiej8ze, ceohy, śmiesznostkl i sła­
bostki.

;jntOi7,y Szopki dla jednej ¿wletuej 
pointe’y. • dla. jednego złośliwego bon- 
mot’o, dla jednego uciesznego kalambu­
ru —nie oszczędzają nikogo i niczego. 
Ale czynią to umiejętnie, zgrabnie, z 
młodzieńczym rozmachem i niezaprze­
czalnym talentem. Smlać się na Szopce 
musi każdy, obrażać tylko—głupi. Ja* 
kiż niezrównany jest Gdaczjńpki, który 
daromnia usiłuje przypomnieć sobie 
melodję ^Czerwonego Sztandaru" i mNa 
Barykady“; jakife ¿wietny mistrz Abde- 
rewski, nagrodsony przez autorów bia­
łym krzyżem Heleny! Albo Drągal, ry- 
e?r5cy swą mowę wiecową, ulbo znów 
Bez-Strońskl z obitą i podwiązaną i’i- 
j^cgnomją. 'frrebaby chyba wymieniać 
wszystkich po kolei.

Sól attycka, kto tej kryszklki akrzą 
się wesoło «poprzez ucieszno wiersze i 
melodyjki Szopki, jest niestety w r,a- 
stem miefbic przyprawą małą znaną i 
jeszeae mniej cenloaą. To . dzięki 
temu co piąty, czy moi« co ^aiosiąty 
kapitalny dowcip znajdował dopiero od­
dźwięk i zrozumienie na szczelnie tym 
razem wypełnionej widowni. Reszta g i­
nęła bez śladu i rozpływała efę be» n-

anania w abderyokim zaduchu łódzkie 
go partykularza.

Wykonanie?..^. Wolałbym o tem 
nie pisać.*,Wolało o pomstę do autorów 
Szopki za marnówaruo ich świetnych 
pomysłów Mielfsśilfiy wraienie, jskgdy- 
bv nam bardzo ńritednie tw*le wino po-y nam oarcfzo przednie tęgie wino po­
dano w gliniane} skorupie. Wino po­
zostaje winem, aie ta skorupa obrzydza 
i niweczy smak. To wszystko zresztą

• nie jest winą naszego teatru, w sicisłem 
tego słowa znaczeniu. Wszak trudno 
wymagać od zespołu dramatycznego, 
aby posiadał w swem gronie siły... wo­
kalne i muzyczne. *Aie można było 
chyba jakoś tym brakom, choć w czę­
ści, zaradiić. * Bo to, cośmy słyszeli, 
było przeważnie jakąś straszną parodją, 
karykaturą śpiewu i akompaniamentu... 
Stało się jut...

Szopka Warszawska urozmaicona 
została w Teatrze naszym szeregiem fi*

fur łódskich... Nio powiemy jednak, 
y wybór ich był zawsze szczęśliwy. 

Dobry był „djr. Nosakowski* „dr. Zdup- 
hlcki*.

Niektóre zaś .z.póaostalyoh „w.iejko- 
,ści“ lokalnych, wraz z włozoneml w ich 

lu s ta  słowy, by^y doprawdy <Ua widzów 
. rebusem, którego anacaenie odgadnąć 
mogli % ito  stali bywalcy „Tcatrałneł".

Nio sądzimy, by tego rodzaju tytuł mij ■ 
Htarczał do wprowadzenia kogokplwiet. 
na sc^utj Szopki. Tekst lokalny uie.do­
równywał oczywiście pierwowzorom wł.„- 
szawskim, lecz niektóre fragmenejki byty 
wcale ndafcae.

A propos tej łódzkiej części Szopki
— z.piawaziwem zdumieniem ¿luoluti- 
śmy w jednym z ihonologów sui geneiis 
reklamy dla pewnego miejscowego wy ­
dawnictwa, które — dzięki swym 
nym koneksiom ze Starem Miastem -  
uprania perndyjny a systematyczny łos­
kot teatru i innych instytucyj pobkjc i
w Łodzi. Czy wypad a, aby se^ena łót|*k->. 
płaciła za kamienie bojkotu smakołyka­
mi ąuasi-iekląms? A może to syui- 
p a t j l i  tendencje niektórych eksceleucyj 
magistrackich poprzez] Komisję Tealval,- 
ną znajdują swój wyraz, swe ucieleśnia­
nie nawet na deckach Teatru Miejski*’ 
go?.,..

Kukiełki Szopki wykomd znaicomi'- 
’ cie, ni1? przekiaczająo granic artystycz­
nej ^(irykatury p. Zbigniew Pronaszko. 
Z laurów, zbieranych przez Wai‘sza\v.-ką 
Szopką duża ozęM temu ostatniemu .^ę 
należy. '

•' * D -»kŁ
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Cty» to  i* isć iH tą (pnwrą. Zr«sztą 
«k niepoingiotíl 1 p w iU l m  t « f  

fisęloi utrudni«) « m ik ą  reformą pł- 
•ovni, czyniąc plotwimi wstalki« próby 
W tym kierun u i zrażając do tego ro* 
4m|u pocsynań lud ci dobrej woli.

Nie znaczy to jednak, by dtil ni« 
można było pomrślaó o zastosowaniu

Lpieownl pcUkiej tych wszystkich u- 
»konałoń, jaki« dawno już zastosowali 

wszyscy słowian!«, piszący alfabetem 
łacińskim (Czasi, Słowacy, Słoweńcy i 
Chorwaci). Wygody, płynące z zaato- 
ao wanta (ych udoskonal«*, zaznaczą stę 
«ame bardzo wyraźnie.

Wtąo Czesi w awolm €»««ie, aaml 
ulegając wpływem niemieckim, narzucili 
nam p«dwójr>e V zamiast łacińskiego 
pojedyńtsego V; w alfabetach łacińsko* 
slowUńekich błąd tan dawno ju* zoatał 
aprwatowany.

Wystarczy « ołówkiem w ręrfe po­
liczyć litery w przeciętnym polskim 
druku, bf dojść do wnioaku. że tfpro- 
W>dzcnle iaclńakiego v skróci każdy 
druk polski przeciętnie o 3 proc. Jest 
to wynik niespodziany, a jednak bardzo 
łatwy do eprewdzeni«..

Druga reforma, wprowadzona przez 
naszych pobratymców,-*to miękkie aa* 
tmnłoski. Wszyst.de niemal nasze sa* 
Bio.łoeki, a w i;c a, ą. e, ę, o, ó, u, — 
należy zmlękc/yć prtez dodanie m ta* 
|i>ei?o lub innego znaczka. Plaetoby się 
wó-vc?as, naprzytład, zamiast nia, nie— 
i k 6 itp. Zwiększyłoby to wprawdzie 
r ) nasze abecadło, ale tato w druku
0 r/.ymalibyimy duż<| ossczęd o i t .  po* 
S >vwa|ąc aie nlezl.czonoj łłoścl aamo* 
$lus A i; obliczenie stwierdza, ie  ta o* 
»zez >dno<ć wyniosłaby at 4,5 proc.

Dalaze uproazczenie wprowadzili 
aoMe nasi pobratymcy, zastępując dwu* 
gJia* I cs, ri, s* przez ipółgłoski c, r, 3 
« dodanemi do nich znaczkami w 
%•?taicie odwróconego daszka. W ten 
St osób znowu zmme asono znacznie ilość 
kt r w druńut oazczedność t a a  w dru­
ku polskim wyniosłaby o o(o 8 proc.

Dala*« jeazcza oatczędnoić dotyczy 
fp^cjalme ję*y a polskiego: Foa wła* 
|v # «  n O.iró’ita w wymowie rgw:ę- 
fcó // h i eh, odróżnienie to, ¡atnWiąca I 
4at»tne u assycn aąaiedów w*c-.odn»cb
1 a chodnic >, do naa przyazło wraz z 
h  ną I ataroczeakim alfabetem i u*

fío aię, mm o całe i awsj s/tu> znośc> 
d‘a nas.

Pod tym względem (etyk polaki >at 
reway i;ty owi eerbako-chorwec*

i-mu: aerb I chorwat zna w p śmie 
ty. o dfwltk k (wymawiahc jo Jak poi* 
f i eh). Pola , otrzymaw*cy poCząt* 
ki wo Jiwięk h, wraz z wyrazami Cu* 
4i i l tm tk ttm  , zaatoaował go w ateregu 
«yrazów własnych, — ais pom>mó to w

wymówi« ««waz« I wsządsta atosuj« na­
dal dźwięk cb.

Naleły w lec I tu, wzorem C hor­
watów, ujednostajnić pisow nie, wyrzu­
ciwszy supołnie zbytecsno ow o  C, stałe-

R a czeatepo towarzysza zgłoski h. 
obna ta reforma da snowu oszczęd­

ność o oło 1,5 proc.
Ziarnko do ziarnka — zbierze się 

miarka. Wi^c teł dodawszy wszystkie 
te drobn« oszczędności, wyliczone po- 
wyief, otrzymać łatwo w sumie ogólną, 
doić jut poważną oszczędność, wyno­
szącą a ł 12 proc.

Wie« przez wprowadzenie zm’an 
pisowni, które, jut wszędzie zastoso­
wano w pisowniach słowiańskich, osiąg*

t

nie się. ia  książka polska, poai«4ajęca 
dziś 100 stronię, liczyłaby tych stronie 
tylko 88. Można sobie łatwo wyobrazić, 
jak dodatnio wpłynęłaby na ruch wy­
dawniczy tak znaczna oszczędność pa­
pieru, czasu, zecerów, pracy maszyny 
drukarskiej lid.

W znacznym stopniu wpłynęłaby 
teka reforma również na ilość papieru 
i czaau, poświęcanego na rękopisy.

Dzfś, gdy książka jeat tak droga, 
gdy naleiy dążyć do tego, by jaknaj- 
więcej i jaknajtaniej można było dru­
kować, — czaa byłby, eby specjaliści 
językoznawcy sajęii aię tą ciekawą 
aprawą.

St Kret.

Zamach na B-gsdzinny dzień pracy.
Większością głosów kapitalistów i 

posiadaczy miejskich i wiejskich prze­
forsowano aa wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu nowelę do ustawy o S-godzinnym 
dnia pracy wprowadzającą 10 godzinny dzień 
pracy w handlu.

Najgwałtowniej forsowała antypra- 
cowniczą ustawę koltunerja endecka i 
chłopstwo. Stanowisko naszo w tej spra­
wie jest jasne: Narodowa Partja liobot- 
nicza a za nią i pozostałe przedstawi­
cielstwo warstw pracujących w Sejmie— 
wszystkie siły wytężyła w kierunku od­
parcia zamachu reakcji. Lecz uapróżno. 
Rozporządza jący większością głosów obóz 
wrogów klasy robotniczej—zwyciężył.

Z ramienia NPR. wystąpił w dy­
skusji generalnej poseł Waszkiewicz, 
który jak najostrzej sprzeciwił się wnio­
skom, „reformującym“ ustaw«} o 8 godz. 
dniu pracy, a wysuniętym przez ks. Sty­
czyńskiego, posła Potoczka, drobnego po­
siadacza rolnego l Rudnickiego, v,-ar«zaw- 
skiego kołtunC endeka ! im\jstra kamie­
niarskiego.

„Kupcy, mówił poseł Waszkiewicz, 
dla dwóch godzin pracy nio będą anga­
żowali osobnego peraonolu, więc w prak­
tyce dojdziemy do powszechnego 10 go­
dzinnego dnia pracy, gdyż nawet*uczoi- 
wi kupcy przez nieuczciwą konkurencję 
będą zmuszeni do takiego przedłużania. 
Zrozumiałe Jest, że wskutek przyjęcia tej 
noweli żadna władza państwowa nie bę­
dzie mogła przeprowadzić kontroli nad 
8-godzinnym dniem pracy, prócz tego ta 
nowela je s t ograniczeniem praw samo­
rządu do regulowania rozkładu godzin. 
Wnioskodawcy ohcą handel drobny i 
wielki podciągnąć pod jeden strychulec, 
bo jasne jeat, że gdy małe sklepiki będą

otwarte w południe, to i wielkie będą 
musiały iść w ich ślady.

Ta nowela, nio łącząc się organicz­
nie 7, następnemi artykułami ustawy, 
zniekształca cułą ustawę o 8-god/.innym 
dniu pracy. Oczywiście dla przeciwni­
ków' klas robotniczych jest ona pożądana, 
dla nas jednak równa się ona anarohi- 
zowaniu naszego życia wewnętrznego.

Padło tu twierdzenie^że pracownicy 
handlowi są za tomi poprawkami; to nie 
jest prawda, bo wszystkie rezolucjo sto­
warzyszeń pracowników handlowych w 
Polsce i odezwy ich, które nadesłano do 
Komisji ochrony pracy jak najener­
giczniej protestują przeciw tym popraw­
kom“.

Żadne ap^c do rozwagi nie zdoła­
ły sprowadzić zjednoczonego obozu re­
akcji antypracowniczej z wytkniętej or­
dynarnie interesami tćlasowemi drogi.

Zasadniczy artykuł noweli, wprowa­
dzający 10-godzinny dzień pracy w han­
dlu przyjęto 148 glosami przeciw Gtf! 
Cało stadko Witosowe zajęło zdeoydo - 
wany front antyrobotniczy.

Reakcja górą. Zawyły radośnie en­
deckie piómidło, wysługujące się klasom 
burżuazyjnym świstki prasowe... Pierw­
sza zdobycz — przecie nasza. Móże pój­
dą za nią inne. Ot, i teraz naprzykład. 
Chodziło o zniesienie przerwy obiadowej 
w handlu a tak' mądrześmy pokierowali 
tą sprawą, że utrąciliśmy zasadę 8 godz. 
dnia pracy, wprowadziliśmy 10 g. dzień 
roboczy w handlu. Cieszcie się bogooj- 
czyżniani, utuczeni na wyzysku klasy 
pracującej kupcy; pracownicy będą na 
Was teraz-dziesięć godzin pracować!... 
Wy umiecie .obchodzić“ ustawy... Ciesz­
cie się, wszyscy niezwykle zgodni w tym

froncie antypracowniczym: księża, paska- 
rze miejscy i wicjscy, posiadacze ży­
dowscy i polscy, kapitaliści wszystkich 
wyznań!...

A klasa pracująca, proletarjat ro- 
botniozy i inteligencki musi wobec faktu 
tego silniej zewrzeć szeregi do obro:iy 
przed nowemi zakusami... Baczność! Re­
akcja nie śpi! Ani jednego głosu przy 
przyszłych wyborach do Sejmu klasom 
posiadającym i ich lokajom!

•Jan Wojtyński.

Miljardy polskie 
w kieszeniach hakatystów

Polska opinja publiczna nie ma pojęcia
0 spustoszeniach, Jakie czyni jaskinia ary w 
Sopotach wśród przyjezdnych z Polski do
Gdańska. Milionowe kapitały polskie prze­
lewają się do kasy hakatystów niemiec­
kich w Gdańsku. W czasie ubiegłego 
sezonu, kiedy marka polska stała najni­
żej, sopocki klub gry przepełniony był 
graczami z Polski.

Tak jest i obecnie — grają przo- 
ważuie tylko Polacy, względnie * obywa­
tele polscy, ponieważ co do obywateli 
gdańskich poczyniono ograniczenia, do­
puszczając tylko tych, którzy ukażą u- 
rzędowi podatkowemu 40.000 mk. rocz" 
nogo dochodu. O tem, Ile demoralizacji 
Klub Gry w Sopotach szerzy, ile tysięcy egzy­
stencji klub ten zwichnął, mogliby powiodzieó 
członkowie polonji gdańskiej, którzy ze zgro­
zą patrzą, Jak kupcy, przemysłowcy, nie­
raz urzędnicy przybywający do CHlańska, 
ulegają pokusie, tracą swoje a często 
nieswoje — bo publiczne pieniądze, 
a potem obchodzą instytucjo polskie z 
prośbą o pomoc. Cóż pomogą wszelkie 
zarząd/,euia walutowe min. Michalskiego, 
kiedy pod pozorem tranzakcyj handlo­
wych wpływają pieniądze z Polski, któro 
rzekomo przeznaczono na zakupy towa­
rów, toną w bezdennej studni sopockiej, 
obliczonej na głupotę polską.

Sprawa ta jest nietylko klęską dla 
tysięcy rodzin polskich, ale dla życia go­
spodarczego Polski. Polska potrzebuje 
pieniądze na potrzeby nieprzeliczone, a 
tłi setki miljonów marek polskich rzuca 
się za darmo w kieszenie hakatystów 
niemieckich. Za ubiegły rok klub śopoo- 
ki wykazał czyslegu dochodń »0 miljo­
nów marek niemieckich, nie licząc kró­
lewskiego uposażenia krupjerów, zarządu
1 kosztów utrzymania ktirhauzu i t. d. 
Lekko-licząc w roku ubiegłym Polacy złożyli 
Niemcom Haracz w formie miljardów marek 
polskich.

Przeto r. uznaniem zanotować nało­
ży, że tworzy sio w Gdańsku specjalno

Maurice renard . 7)

Dziwy dr. Lerna.
Zoetań wica., ale pod muttępnją- 

mi warunkami:
Idy tu a.uaimy pracować, aft do 

leńezema o»s ych rezultatów. Skoro 
ilaski na*se dn)<1ą do punktu, o 

to i yn  marzę, publieznośó dowie się o 
w h odrazu. — Ale do tego ozaso ab* 
«tuutnie me pragnę toby Cirikołwlek 
x badań Bioicb przedostało się na xe- 
WBątrs. Ufam w twoją dyskreoję. I 

szę cię, w twnim wł.^njm interesie, 
i byś Ble próbował mnie osauklwaó. 

Powiedziałam w twedtu interesie. 
Kio mówię t>-go, fteby oi przypomnieć, 
%  łatwiej Jeat plotkować, Bit milcaeó, 
aW z innych przyczyn.

Badania tnojo mują podkład ban 
*fluwy. Urzędnik twego typu może mi 
*)}6 ogromnie użyteczny. Będtiemy 
bogaci! Mui&rdy, powiadam oi, miliar- 

I Ala piiiwół, abym Je sam kuł koło 
i a ej fortuny. Od dziś dnia musie* stę 
oka/.aó człowiekiem pełnym taktu, sza- 

/ 9*jącym moje-cozporządzenia. Pamiętaj, 
fcc <:d dziś jesteś, Jakby moim wspól- 
Sikiem

Zresztą nie ja Jeden caleftę do tego 
/)r..edsii;wzię6ta. Mógłbyś tałowaó two* 
•ih erynów, gbyby przekroczyły grani­
ca, i(«0re ei Ja nakreślę. Mógłbyś tało- 
Wttt — okropnie ftałować — więcąj, aik 
to fonii.- możesz wyobrazić. •

2ai/hGW»j »*ię zatem obojętni« drogi 
siwtrsfdcse. Udawaj, U  a i czego ui« 
yidr.idz, ni« słyszysz, ni« rozumiesz, 
%  jost droga, tsbr dojść de grubeg« 
Majątku i... p zostać przy iyei«.

6  zaebowani« «bol^loMel ni* tak

łatwo — zwłaszeza w Fonval. Ot, t«] 
nooy zdarzyły się wypadki, których być 
nie powinno, a któro zdarzyły się jedy­
nie... pr. ez nieuwagą.

Pątyeh słowach nagła, niezrozu­
miała wściekłość owładnęła Lemem. 
Wyciągnął pięść ku próżni 1 wrzeszozał:

— Wilhelm I Głupie bydlę!
Przekonałam tlę, ie  tajemnio«,

których się domyślałam od wczoraj, 
mają swą ważność — i przysporzą ml 
wiele niespodzianek, gdy Jo odkryję.

Co zaś do obletnio Lerna i jego 
gróźb, nie wiole sobie z nich robiłem.

— Czy to już wszystko, ozego ode« 
mnie wymagasz wuju?

— Nie, «1« ta awagt tyczą sią 
taszczę jednej rze zy. Mianowicie, jest 
tu w zamku jedna osoba, którą ei 
przedstawię... jedna dziewczyna.«

Zrobiłem minę zdziwioną...
Lerne pojął mojo podejrzenia.
— O, nio takiego. Jest to jakby 

moja przyb ana córka Mam día niej 
przyjaźń głęboką. Przyjaźń ta J st 
dla mnie rzeczą cenną — i dlatego nio 
chciałbym jej zmniejszać uczuciem, któ* 
rego bynajmniej wywołać nie usiłują. 
Jednem słowem Mikołaju — rzekł tonem 
jakby zawstydzonym — wymagam od 
oiebie żebyś nie smalił okolewek do 
mej protegowanej.

Zmieszany brakiem taktu mago 
wuja, myślałem jednooześnie o tem, żo 
niema zazdrośei bez miłości, jak niema 
dymu bez ognia.

— Za kogo maie wuj bierze? 
Wystarczy, że jestem . twoim gościem...

— No tak... saatu zresztą twoją 
fizyologję i sposoby posługiwania sie 
nią.. Mogę jsatam ifoąjrć na ciebi«f 
Przysięgasz Dobre«.

— Co zaś do niej — dodał za 
zrozumiałym uámUcakie» •— jestem o 
nią zupełni« «*»keijsy. WMsMJa, w ja­

ki sposób saohowuję sią wobeo jej ga- i 
chów... Nie radziłbym ci próbować.

Wstał z ławki z rękoma w klosze* ! 
niach 1 fajką w zębach. Patrzył ca 
mnli wyzywająco.

Przyznam się, że wuj mój napawał 
mnie w teł chwili nieopisanym wstrętem.

Poszliśmy dalej oglądać park.
— Ale, al«l Czy znasz niemiecki 

Język?
— Nie, wuju, mówię tyłko po fran­

cusku i po hiszpańsku.
— Nawet angielskiego nie znasz? 

To dość słabo, jak ns przyszłego kie­
rownika urzędu. Nie wiele cię nauczono 
w szkole.

Park się ko&czyŁ Przed nami 
wzB««iły się boczne skrzydła zamku.

W tej chwili gdy patrzyłem w górę, 
ujrzałem w powietrzu ptaka, który mi 
się wydał Jakby nienormalnym. Błyska- 
wicznemi ruchami skrzydeł zakreślał 
«oraz to węższe koła, przyśplesząjąo lot 
c każdą ohwllą.

— Patrz na ta róże, zdziczały tu 
polnie — przprwał wuj moje obserwacjo.

— Co za szosególny gołąbi — 
rzekłem.

— Spójrzno na to kwiaty — upierał 
Stę WUj.

— Mogłoby się zdawać, że ma 
ziarnko śrutu w głowie. To się ozęsto 
zdarza aa polowaniu. Wzbija się w górę 
wysoko, wreszcie runie na zi mię.

— Jeśli nie będziesz uważał na 
•woje nogi, wptąozeaz się w koloei

Uwagę tę wypowiedział tak groź* 
nym tonem, że wprost poczytałem ją 
sa nietakt.

W górze ptak, osiągnąwszy punkt 
szosytawy swej śruby powietrznej, za* 
o*ął zlatywać w koziołkach na dćŁ 
Uderzył w skałę niedaleko nas i padł 
martwy.

Dlaczego profesor tak się zanie­
pokoił?

Z jakiej raoji popędził naprzód ?
Nawet nieodstępna fajka wypadła 

mu a ust.
Podniosłem Ją... 1 oczom włas»ym 

nie wierzyłem.
Trzonek był odgryziony, iakby jed­

nem zaciśnięciem zębów.
Była to zapewne końcówka jakiegoś 

niemieckiego przekleństwa.

W salonia nie było nikogo, prósz 
błąkających się po‘kątach ci«oiów.

Nic sie w nim nie zmieniło.
Na śeianach wisiały to samo por­

trety dziadów, miniatury przodków, da- 
gerotyp ojca.

Na kominku stało kilka fotografjl.
Zwróciłem uwa q na jedną z nioh, 

Była to grupa dużego formatu. Przód- 
stawiała wuja mego w ot c/emu pięciu 
panów i olbrzym ¡ega psa Bernarda.

Wuj moj miaf miuę jaśuiejąoą do­
brocią i rozumem, taką, jaką spod/jo- 
wałem się zastać, przyjożdżając do Fon- 
Tal. Trzech panów z grupy poznałem. 
Byli to Niomcy.

Nagi drzwi otworzyły się tak ra-

{itowaie, ża nie miałom czasu postawić 
otogra ĵi na swoje miejsce.

Uu&zał a ę w mch L»rne, wpycha­
jąc przed sobą młodą kubmtę.

— Mój aiuatrzoniec Mitcołaj Ver« 
mont — panna Emma Bjuruichet.

Niepewny wyraz twarzy pazmy 
Emmy świadczył nazbyt wyrażało, t«  
starała Się kryć zakłopotaoi». .

Nie miała odwagi zdobyć się na 
towarzyski uśmiech. Zaledwie kiwnęła 
głową,

(D. c, u.)
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towarzystwo dla walki z Klubem Gry, 
które Jest zdecydowane prowadzić tę 
■walkę w sposób najbezwzględniejszy, 
ewentualnie przez prowadzenie czarnej 
księgi z nazwiskami uczęszczających do 
tej jaskini.

Partyjna robola 
aniyrobotnicza Magistratu.

Polski Związek Zawód. Rob. Miej­
skich zwrócił się do Wydziału Handlo­
wego Magistratu ah Łodzi z następują­
cym listem.

„Protestujemy .jak najenergiczniej 
wobec postępowania p. ławnika W il­
czyńskiego, który stosuje metody nie* 
sprawiedliwości, a mianowicie: w listo­
padzie wydalił z roboty 70 samych 
członków P. Z. R. M., w" grudniu zaś 
28 rob., bowiem rozkazał tak Zw. Kla­
sowy przoz usta towarzyszy Bazyllń- 
skiego, Potkańskiego, Latkowskiego. Pan 
ławnik W ilcryóslci miał przeprowadzić 
obecnie redukcję robotników w liczbie 
*5, jednakie opowiada, że ze związkami 
do zgody pr/yjść nie może, i musiał ' 
się uciec d<> wypowiedzenia wszystkim 
robotnikom zatrudnionym w Wydziale 
Handlowym.

Na wezwanio p. ławnika P. Z. R. 
M. złożył listę robotników w liczbie 17 
przypadających do redukcji. Tymcza­
sem Klasowy Zwią/ek wykręcał się od 
złożenia listy do redukcii, dopiero pod 
naciskiem P. Z. R M. złożył listę na 10 
fobotniWIw zanrast d ć na 17, oraz za*

fowiedzUł z uporem, że’ więcej nie da. 
an ławnik zamiast domag.6 eię od 

związku socjalistycznego, aby duł 17 
robotników do redukcji, przyznał socja­
listom rację, i sam konferencję rozbił w 
tym celu* aby mieć inożnośó wymówić 
Wszystkim robotnikom, później zaś z 
powrotem samych towarzyszy * KIobo- 
Wego Związku zatrzymać.

Wobec takiego postępowania Je- 
Iteśmy zmusze-ii oświadczyć, że naszym 
czł nkom p. ł<wnik nie miał prawa wy- 
inawiać pracy, a Jo;dktego, żeśmy żą­
daną liczlę robotników, jaka na nas 
Pr “> P • Iła p rzeds taw ili .

żądamy odwołania wymówienia 
pracy. tvm wszystkim robotnikom, któ­
rzy nie t-ą przez nas przedstawieni do 
r<dukcji. Oświadczamy, że będziemy 
się bronili do ostatnich sił i nie pozwo­
limy ;;ję tak maltretować przez p. ław­
nika Wilczyńskiego i jego adjutantów.

TtiramuszM.
» u l i S T R Z “ .

Frak modnie przykrojony.
Lakierków para fest,
Nielada pańskie tony,
Magnacki przy tem gestl . 
Flirt... pasztet i... karjera -—
To jego moc i broń! —
Gdy tańczy foksterjera — 
Wzdychają damy doń... ^
On jednak się zaleca 
Do ciepłych jeno dam.
Wodzirej eon grandezza,
Do złotych śpieszy bram... 
Mistrz tańca w każdym calu,
Ma w sobie dziwny czar, —
Gdy huknie: rond! — na balu - 
W szał pada dwieście parl 
Wodzirej w karnawale.
To młodzian co ma nos... 
Terenem jego—bale 
A celem?... chwycić.trzos...

(Esżet).

su l i p .
Kalendarzy H.

D zii Maksyma 
Jutro Konrada
Wschód słońca, 8 m. 00 
Zachód » 5 m. 41
Wschód księżyca 11 m. 86 
Zachód * 2 m. 84

— Podatek dochodowy. W sprawi®
podatku dochodowego ukazało się w 
Ostatnich dniach w dziennikach łódzkich 
kilka notatek, lecz żadna z nich nie dała 
zgodnych z prawdą wyjaśnień. Wobec 
powyższego komunikujemy,| ze źródeł 
Miarodajnych, że dotychczas o jakich- 
■siwtek zmianach w poborze podatku 
•Ochodowftjjo nie było ulicjgjnych ogło­

szeń i tylko z mocy ustawy o daninie 
zawieszono pobór podatku .majątkowego. 
Zawieszenie podatku dochodowego rao- 
źliwem jest tylko w drodze ogłoszenia w 
dzienniku ustaw odnośnej ustawy sej­
mowej, uchwalona zaś ostatnio' przez 
Sejm nowela, wprowadzająca pewne 
zmiany do ustawy o podatku dochodo­
wym .jeszcze nio została ogłoszona, lecz 
i ta me uprawnia Min. Skarbu do cał­
kowitego zaniechania poboru podatku 
dochodowego. Wiemy jednocześnie, że 
Min. Skarbu przygotowuje jakiś okólnik 
w sprawie poboru nodatlcu dochodowego, 
który nie będąc ogłoszony, dotarł w for­
mie nieścisłej do wiadomości publicznej 
i nawet przez biura prasowe mylnie był 
zakomunikowany. (ap)

— Otwarcie instytutu harcerskiego- 
Dz ś o goo*. 5 po p ł ,d ;u w sali y m- 
nazjum miejskiego (Sienkiewicza 44) od­
będzie się otwarcie harcerskiego inuytutu 
dla młodzieży, któ<y ^ postawił sobie zi 
zarłsnie krzewienia oświaty prze* odczyty, 
referaty i pogadanki-'z dziedziny kra!o- 
znaw twa,, handin i przemysłu, sztuki i 
kultury oraz zagadnień prawno-pańsUc- 
wych. Odczyty przeznaczone dla starszej 
młodzieży.

— Opłaty stemplowe od weksli. W 
myśl ustawy o opłatach stemplowych od 
weksli, uskuteczniane zostają przez 
pierwszego podpisującego przed wręcze­
niem weksla wierzycielowi, co niejedno­
krotnie naraża wystawcę na bezużytecz­
ne koszty, w wypadkach, gdy wierzyciel 
w ostatniej chwili odmówi kredytu; W 
związku- z powyższem wprowadzona ma 
być zmiana w ustawie o opłatach, stem­
plowych od weksli, znajdująca się obec­
nie w opracowaniu Min. Skarbu, a ma­
jąca uwzględnić wyżej nadmienione, (ap)

— Pasek manufakturą łódzką na Wo-

Smiu. Województwo łódzkie zwróciło się
o tutejszej komisji do badania cen i 

zysków z prośbą o przesłanie, miększej 
ilości cennilców towarów łódzkich, celem 
rozesłania ich wołyńskim komisjom po­
wiatowym, gdyż z otrzymanego' cennika 
przekonano się, że b. wieie towarów, 
sprowadzanych z m. Łodzi na Wołyń 
sprzedaje się z kolosalnym zyskiem, do­
chodzącym często kilkuset procent, (ap)

— „0 higjenle Dziecka". W niedzielę 
dnia 19 b. in. o godz. 12 min. S0ijv poł. 
dr. Mogilnicki wygłosi w sali kinema­
tografu „Odeon“ pogadankę, urządzoną 
staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Łodzi na temat „O higjenie Dziecka“.

Interesujący ten temat ściągnie nie­
wątpliwie do sali „Odeonu“ tłumy, pu­
bliczności.

Wejście bezpłatne.
— Ż Rady Miejskiej. 7 (IV sesji) po- 

siedeenie Rady Miejskiej odbędzie aię we 
wtorek, dnia 21 lutego 1922 r. o godz.
O-ej pp. punktualnie, w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16.

— Pobór, rocznika 1901. Wszyscy po-, 
d ¿gający j. ^uiuw w» ..a law.ć się na 
Komisje przeglądowa bezwzględnie w na* 
stępującym team ie  i porządku o goiz. 9 
rano,

K misja przeglądowa nr. 1 (uf. Sien­
kiewicza 3-5. jraw4 uŁ i p.):

lut g j o n.awisttaca na lit. A, C, D.
• £*■

* << !5 • P| •
* O » 0 :
t ■ > o ,

• H (CH) I, J,
.  K,

* s ■ K,
marca m ,  L, Ł,

•* Ń, Ó,
(ui. Sien-

20 
¡¿1 
22 
23
f i l  
25
27
28 
1 
*

Komisja przeglądowa nr. 
kiewicza 3-5, lewy parter):
20 lutego o nazwiskach na lit. M,
21 .  . » M, • ;
22 ,  „ „ P,
23 „ „ „ P,
24 » n ■ R»
25 i » „ S,
27 >*, „ „ S,
28 .  , „ W ,1 marca „ »••W,
2 .  ,  „ T, U, Z. 

Biztermino*o urlopowani szeregowi
rocznika 1901, bes wzgUdu na to, He cza­
su służyli w wojska polskim i czy wstą-

f>ili do wojska jako ochotnicy, bądi wcie- 
eni »ostali do wojska z poboru, o ile nie 

należą do wymienionych kategoryj, widni 
we wskazanym powyżej dla komisyj prze­
glądowych terminie i porządku zgłosić się 
do P. K. U Łódź-raiasto (ul. Sienkiewicza 
nr. 2-6 I piętro pod nr. 3), celarn uregu­
lowani:! stosunku do tliliby wojskowej, 
względnie do zamiany „tymczasowych za­
świadczeń demobilizacj.“ na karty powo­
łania „na wezwanie“.

Ulgi mogą być udzielane jedynie 
x irł. fiS, 61, 62; 64.i TO Tymcz.,Ustawy

0 pob. do służby wojskowej- Ulgi dla 
ÍBnkcjcnsrjuszd v policji psó^twjwef; Jak 
również wszsteia inne odroczenia służby 
woiskowej dla zakwalifikowanych do ka­
tegorji A ror-z". i^oi udzielane nie będq,.

— Wyjaśnienie. W związku z notat­
kami, jakie uk -a<y się w miejscowych 
pismach jakoby Magistrat w Łodzi zorga­
nizował brygadę wozów samocboucwych 
dn usuwania nieczystości z nlic miasta,. 
Magistrat miasta komunikuje, -  że wiado­
mość ta jest nieścisła. Projekf zorgani­
zowania takiej brygady wymaga wydálku 
w wysokości 13 mujardó>v mk., co przy 
obecnym stanie niiemoiliwe j?st do zreali- 1 
zowania. ap

— Koło Młodzieży „Orlę“. W niedzie­
lę o g:dz. 9 raao w »Iu jc  íN'.P.R, (Piotr- 
knwska 91' posiedzenie Komisji zjazdowej 
Kj!a Mł dzieży „Orlę“.

— 0 cenę Chleba. W czwartek, dnia 
16 bm. < .Jyi . b.c v tutejszym Urzędzie 
Walki z Lichwą mdzwyczijne posiedzenie 
komisji do badania cen i zysków na sku­
tek preśby piekarzy łódzkich, którzy wo­
bec podniesienia *ię cen mąki nie niosą 
rzekomo wypirk ć i sprzedawać chleba 
wedle cen wyty ziycli, ustaloiych przez 
łiomisję w dn. 3-go bm. Wobec tego, że 
d'legaci cechu majstrów piekarzy na po­
siedzeń u komis i nie mogli przedstawić 
ktlknlacii óoaitej na należytych dowodach, 
t, j. rachunkach nabycia mąki po wyłsz?j 
cenie, po t nowiła komisja dohchczssowe 
c:ny v ytvczne pozostawi w mocy i odbyć 
w dn. 18 bm. ponowne powiedz Miie, ai 
ktdrem maią piekarze przedstaw ć żądau} 
ks!ktit»c <j I dowody, a w międzyczasie n e 
uwnżeć za wyiysk ewentualnych drobnych 
przekr creń cen (d■> 190 mk.), o Ile uspra­
wiedliwione one zostaną nabyciem mąki 
po drożs?ei cenie. . sp

— Maskarada na rzecz Czerw. Krzyża,
mającą się odbyć nar zakończenie karna- 
wnłu w'dniu 28 b. m. w 'salach; Filhar- 
monji, zapowiada się wspanialej Komi- 
tfet szykuje całą masę niespodzianek i 
atrakc.yj.

Należy się spodziewać, żefsala za­
pełniona b ę d z ie ,ta k  jak i na pierwszej 
maskaradzie Czerw. Krz. doborowem to­
warzystwem.

Bilety-' rozsyłane.nic będą, - a są do 
nabycia w biurze Czerw. Krzyża-codzien- 
nie od godz. 9—3 p. p.; przy kasie w 
Filharmonji bilety sprzedawane nie będą.

— Napad bandycki. Wczoraj:, o godz. 
19-ej trzej niewiadomi złoczyńby weszli 
do 
zen
Zielonej JSS 05, gdzie steroryzowawszy 
5ca pomocą groźby rewolwerami znajdu­
jących się tam podówczas kupców Mord­
kę ttłangridera i Berlinera oraz współ­
właścicieli domu ekspedycyjnego Rożen
1 Wiślicki zabrali im ,517,000 mk., po? 
czem poleciwszy nie wydalać się z mie­
szkania, zbiegli w niewiadomym k ie ­
runku; . (ap)

— Zatrzymanie dezertera. Na stacji 
. Łódż-JKalisku zatrzymano szeregowca 28

p3íku strzelców Kaniowskich, Dziedzica 
Franciszka, którego przesłano do -do­
wództwa żandarmerji w Łodzi. (ap)

— Sam wáród ludzl. W Komisariacie 
VIII znajduje się chłopiec, uiewiadomego 
nazwiska lat 8 wyznania ewangielickic- 
go. którego znaleziono, błąkającego się 
na' ulicy. Prawdopodobnie zgubiony on 
został przez któryś z transportów z emi­
grantami. Chłopca przesłano do domu 
sierot w Karolewie. (ap)

— Bochenek chleba ł zfámana noga*
Stanisława Augustyniak skradła boche­
nek chleba w  piekarni Zysmana piyy ul. 
Pańskiej — 53 a będąc śledzona przez 
właścicielkę piekarni W padła na strych 
posesji przy ul. Pomorskiej Mi 59, skąd 
w obawie kary pragnąc uciec wyskoczy­
ła na bruk z wysokości i-go piętra, 
przyczem uległa złamaniu nogi.

— Wyjaśnienie w sprawie domniemanej 
zbrodni nauczyciela szkoły nr. 17 p. Jezier­
skiego. W ¿»ictfcku i  wczorajszą nouu.i, 
dotyczącą dokonania gwałtu na osobie 
16 letuiej Kazimiery Markowskiej, otrzy­
mano w Komendzie Policji Państwowej 
na m. Łódź wyjaśnienie, które komuni­
kujemy;

Przed klkoma dr.iami do kancelarji 
kierownika szkoły Jizierskiigo zgłosiło 
się 3 oczn'ów z koleżanką Kazimierj»Mir- 
kowską i oświndczyłi, te  Macocha M a­
kowskiej wyrzuciła Ją z domu i dziew­
czynka trzecią noc jaż^nocuje w koryta­
rzach domów i pozostaje bez pożywienia. 
Po zbadaniu Markowska przyznała sie, że 
jest chora wenerycznie, wobec czego paa 
Jezierski po upizedniem naradrenis się z 
preiektem ks. Piechockim, wezwał maco­
chę i oświadczył, ic córkę należy oddać 
niezwłocznie do szpitala Magda'enek. Mj- 
eoeba zgodziła aię as to, lecz nic zgłosiła

■ej trzej niewiadomi złoczyńcy weszli . T . c . ,
domu ekspedycyjnego pod firmą R o^- ^9?* ?"tel Szopka (po 

i i Wiślicki, mieszczącego się przy ul. . B kty nubyte na

się na umówiony czas z dziewczynką, 
Przy bl ższem badeniu spnwy p. Jezier­
ski stwierdził, że Kazimiera Markowska 
wogóle ¿Ie się pnwadzi i jest złodziejką,
oo stwierdzili sąsiedzi. Z r  pośrednictwem 
-sąsiadów p. Jezierski zakomunikował Mar­
kowskiej, że zostaaie ona pociągnięta do 
odpowiedzialności sądowej w razie nicza- 
meldowania o 'wypadku z córką w.JJfię- 
dzie Sanitaino-Obyczajowym w Łodzi. W 
odpowiedzi na to w towarzystwie jakiegoś 
osobnika zjawiła się Makowska u p. Je­
zierski, go i oświadczyła mu, że groźby 
więzienia się nie obawia, gdyż wie, ie  
gwałtu i zarażenia córki sam wyiij wspo­
mniany dokonał.

Wobec powyższego p. Jezierski stwier­
dził gotowość udania się z nimi uiezwło- 
cznie do policji i U.zędu Sanitarno-Oby- 
crajowpgo celem stwierdzenia jego niewin* 
ności. 'Pan Jezierski o zajściu zawiadomił 
Urząd Sanitarno - Obyczajów), skutkiem 
czego policja Ii-go kom ssrjatu o l sta wiła 
Kazimierę Ńbrkowską do Urzędu Sanitar- 
nc-Obycz3juwego, gdzie stwierdzono cho­
robę weneryczną, jednocześnie p. Jezier­
skiemu wyoiMO zaświadczenie ur. 181-92, 
datowane 17.11 1922 roku, które stwier­
dza, że i-<iuy.h objawów chorób wenery­
cznych nie stwierdzono u niego.

Powyższe jest dowodem, że p. Je­
zierski padł oliarą zbrodniczej mściwości 
macochy Kazimiery Markowskiej. Fakt ten, 
wid:<: oburzający, spowodowany usta l 
lekkomyślnością protokolanta lilkpmiserja- 
tu, który spisulac protokuł, nieściśli wy­
notował szczegóły zajścia, skutkiem czego 
człowieka uczciwego o n ep jszlatcowanej 
op nji i cieszącego się powszechnym sza* 
cuiiAićm, naraził n^  wielką krzyw le. (ip)

— Choroby zakaźne. W czasie od 6 
do 11 >b. m. zachorowało w Łodzi: n& 
tyfus plamisty 4 (zmarła 1), na tyfas 
brzuszny 12 (zm. 3) osoby. Na gruźlicę 

'  zmarło w tym oaasię 26 osób.

Teatr, ciszyć  l u ulu.
Teatr Miejs'<t̂  Cesjlel^lłna 6«.

Szopka Warszawska w Teatrze Miejskim,
bz.ś o godi. 4 po połaut.iu j/o ce­

nach znżonych i wieczorem o godz. 8.15 
Sz >pka Warszawś! a. Jutro o godz. 3 po 
pełudn u f O cen cn zmionycb Szopka, 
wiecz. o god?. 8. (5 arcydzieło Jul usza 
Słowackiego— .Mwepa*. W poniedziałek 
dla zrzeszeń rob. i int/ł. .Mazepa*. Wt 
wtorek Szopka, w środę dla zrzeszeft

raz ostatni), 
zwykłe przedsta­

wienie dla zrzeszeń na dzieA 22 lutego 
walne są na Srjdę 1 marca r. b.

Wielka maskarada prasy. —
Przygut .wania do wiem.»ej redut) 

prasy są w pełnym biegu.
Oj tutra sprzedaż biletów III
Koncerty Orkiestry Filltarmonicznej.
Na niedzielnym poranku muzfes- 

nym wystąpi znany skrzypek -wirtuoa 
prof. Alfons Brandt, który odegra kon­
cert Wieniawskiego z tow. orkiestry, 
PoJfatem w programie utwory orkiestro­
we Flotowa, Webera i Rossiniego. Dyr 
ryguje Teodor Ryder! Koncer popołu­
dniowy tegoż dnia odbędzie się pod ba­
tutą Waleriarja Berdiajewa z udziałem 
świetnego pianisty Alfreda Hoenna, któ­
ry na koncercie poniedziałkowym mi­
strzowską grą swoją wywołał niezwykły 
zachwyt wśród publiczności. W progra­
mie symfonja V-ta Czajkowskiego i kon­
cert. Es-dur Beethovena.

Na poniedziałkowym koncercie abo- 
nameutowym pod dyrekcją Oskara Frieda 
jako solista grać będzie słynny skrzy­
pek Emil Telnjanyi, który wykona kon­
cert skrzypcowy Mendelsohna z tow. 
arklestry. Pozatem na program złożą się: 
symfonja „Jupiter“ Mozarta i ł^arnawał 
Rzymski Berlioza.

I C o f i n u m t i k a f .
W i e c z j o r n i o a .

Tow. Śpiewacze „Harmonja“ przy koś­
ciele Wnieb. N. M. Panny w Łodzi,

u rz ą d z a  d ln  s w y c h  c z ło n k ó w  1 z a p ro s z o n ł^ i«  
g o ś c i W IE C Z O R N IC Ę  T A N E C Z N Ą  w  » o tio t« , 
dn  18 lu te g o -  r .  t» vr lo k a lu  T o w . Ś p ie w . Im  Wa- 
n iu a a k U p rfc y  u l.  O g ro d o w ej  M  3^, P o c e .  o 
B wiccE> ® ^

• I C s m c i w i k a t .
Tow. Śpiewacze Chór św. Cecylji przy kościaia 

¿w. Anny w Łodzi.
Urządza w najbliższą sobotę, t. j. t® 

lutego b. r. o godz. S wieczorem, w lo­
kalu własnym pr/y ul. Przędzalniauej só

ZABAWĘ TANECZNĄ, 
dla swych członków i 'zaproszonych gotoi. 
na którą zaprasza

ZARZĄD.
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O G ŁO S Z EN IA  Z W Y C Z A JN E .

ïrrÂ îÆ aa  »Władca Taghory
' I - s z a  s e r j a  p. t,

u

„Wśród małp i tygrysów“ w którym między Innymi udział 
biorą: tygrysy, słonie, małpy, 
wielbłądy, orły. —  —  — —

Codziennie o g. 8.80 pop.» w sobotę i niedzielę o g. 2 pop., prZ8lIStfl®lBnl0 (Hfl fflłtJlMg * tym samym programem.

Kino

ï
ul. P rze ja zd  «04.

e e © e © © e e ® e e

T y d z i e ń  ó m i e c ł i u  aarussyó wiele treoaa, tdl t o  Kina Dom Ludow y,
Ód wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 10 lutego włącznie.

„Miss Tutti Frutti arcyzabawna farsa amerykańska w  
6-ciu częściach z królową ekranu

w roli 
głównej.Lucy Doraine

Obra* Inn wnwrt i* «ok* prawdziwie amerykatakl ho mor, oo
da

S a l a  d o b r a *  « g r z w M ,
C«ay młojoc niskie

wielkie] Uoiol ekao*inlryo«nyoli t karkołomayoh sytuacji, 
uje całoAd raeaa/wfcole godną widzenia. o

Sala dobra« ogrzana.
W dal* pow szedni« specjalna znifcka.

*

/

BLXNTO

u l. L e n k i e w i c z a  Nk 4 0 . 

D ziś  i dni następnych!

Wielce interesujący dramat w 6-ciu akt., osnuty na tle walki d*óch rywali
o jedną słabą istotę, którą zwą kobietą p.t.

„ K r w a w y  K w i a t  M i ł o ś c i “
Obraz powyłszy będzie zapewne długo trwał w pamięci widzów* którzy go zobaczą, gdy2 obraz

ten chwyta za*serca 1 przemawia do umysłu.

KINO

„ C O R S O “
Z ielon a  I .

Zb u i  «  lodzi l a ł p i  Szympans M O R Y C  la  ItJpTéwíafa E d d ie  P o lo  partnerką E i l e e n  S e d g w i c k

Niewidziany dołych- m, mm*. m m  m  m r m  a a  ■  +  *  «gzotyczno-atrakoyjny dram.
czas monumentalny 
film amery kaliski p. 1 PP

D l f  | / | i l ^ i f  Ä S| V  jE s k  BnCk f i  H w fi „Uniwersał Film Manufaotu-
ring C-o w New-Jorku".

Eddie Polo y æ s ,  Ellooo Sedgwick -  Barnum a í S S S A “ í 1 í
W •»•)! wwUlHĄ n i ą  » t o m j t  M ( h »w <b  I .  “i “ , m  w  wareoawie małpa aaympata ■ ■ S W I'jy  W ■■ Błooi

om (iedeio R z e c z  d o łe jo  a lg  n a  t le  m a lo w n ic z y c h  k r a jo -  
b ra s ó w  p o łu d n io w e )  i- p ó ln c « B e J  A m e r y k i.

|f ) misja dochodów niestałych N .P .R , 
d z . Wodna.

W dniu 10 lutego r. b. o godzinie 8 po poł. 
w sali Angielskiej przy ul. Aleja 1 Maja

erządst

Do^ąóca przygrywać będzie orkiestr« dęta.
Bufet na miejscu obiicie zaopatrzony. 

Bilety w cenie 200 marek, nabywać ouina przy wejfow"

Ra zawianie funduszów. Początek o fotfe. 8 wttez. 
KOMITET ZABAWY.

ObrąozlsJL ńiubne
Duty wybfirt Wszystkie fasonyt Gwarancja aa 
słoto! Pif ritoionkl, kol

t«nS<d sprzedaje JAN ia

y — — ................... ......................— ■ n « .  o ^

Hflokfl lenko angielskiego noaq metoda.
Na kursach Języka angielskiego W. 8. Jesieni», 
Zachodnia 46, rozpoczyna się w poniedziałek 20 ’>. m. 
nowy kurs początkowy czteromiesięczny. Lekcje 
w poniedziałki, ńrody i piątki, od g. 6 do 8 wlecz. 
Wykłady P- Jesienie prowadzone sa nową, odrębną 
metodą, opartą na zasadzie asocjacji ruohowo- 

pcn. Małe komplety dalą możność mówić, 
nietylko słucfcao.

myślowy«

Rozkład jazdy pociągów.
Odchodzą Ł.

1.10 oo. do Koluszek
F.

7.00 p o . .  W s r3 a a w ] , r x .

nu tliktintec&Qikív pm Szkole litiiul. Waisa u.
urządza w dniu 18. IŁ—22

W ielką Zabawę Taneczną

9 .00  oa. 
11.05 .  
10.50 
16.9» 
10.40 
*0 .40

a ’ .  
.  •

Plotrk. (Sosnowca 
Krakowa 
Tomaaoawa 
Ware zawy I W i ln a  
Warszawy IVí lina 
Plotrk. t Krakowa

aoo
8.21

10.55
1455
17.05
19.00
20.49

O d eh od zą  Ł, K.
0.12 pa lo  Paryła 1 Londynu
2.29 oa O Warna«?
8 39 . • Poaaaalel Derllaa
«91 . «» W ar as 1 OdaAeka
7.05 # 10 aieradon
8.4» po. n Warazawy

10.40 ee. » Ostrowca 1 Krak.
laco » m Wareoawy (pries

kołuazkl)
19.24 . « Poenaoia 1 Berlina
1030 . n Błeradaa
13.28 , o Wari». 1 Gdafteka
10.00 v O Skalmleripe
83. M , a Poznaala

P r z |o h o d z ą  Ł . F .
1.25 oo. a Warszawy

.  Warszawy (¡Katowic 
„ Plotrk. I Bosnowca 
„ Tomaszowa 
„  W a rs z a w y  I  W i ln a  
» Warszawy 
,  Wareeawy 
.  T o m a s z o w a  1 P lo t r k .  

22.06 pa..  Waraaawy I  W U a a

Przychodził ^  K.
002 pa. z  Warszawy 
2.17 oa. .  PoKcania t Berlina 
127 ,  .  Waraaawy 
A23 .  .  Poznania i Berlina 
8.80 po. .  Paryła i Londynu 

11.00 oo. ,  Skalmierzyc 
1289 ,  „ 8leradoa 
19.14 ,  .  Waraa. 1 Gdańoka 
18.05 ,  ,  Warazewy 
18.10 .  ,  Posnanla 
XI.10 ,  ,  Tomaszowa 
22.09 ,  .  Sleradoa 
82.46 .  ,  Ware*. 1 Gdadska

Le ka rz-d e n tys ta

Feliks SEIDEI6ART
Zaw adzka 10,
przyjm, 10—i i a—7 

pr6oz niedziel i świąt.

Dr.m ed. BRAUN
S p e c j a l i s t o

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowych. 

P r e y jm .  10— 1, 6— 8 , p a n ie  l — i

Psłudniowa 23,

Ct>orobv skfirne I weasryczne
Dr. LEW KOW ICZ

K o n s ta n ty n o w s k a  12
od 9 —  1 1 od • —  8 wleos. 

Panie od *5 —6 pa poi.

O r .  L . P f iY B lIL s K I
S  { s o c ja l is ta

Chorób skórnych, włosów, ws- 
nerycanych, moc zo płciowych

leczenie światłem
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 1 &—8 od 4 -5  dla Pad. 
ZAWADZKA N> 1.

A. A. A. Kupuję 3jS
a y ,  (a ira ,  g a rd e ró b ;, b ia l l i n ;  m a­
s z y n y  do s z y c ia . M ac»  n * )w y £ t te  
c e u y , Ł a d a lk , f ie n e d y k ta  28. m . 13 
p a r te r .  2-1— 395

A. A. Kupuję
n y ,  g u d e ro b « ,  t u t n ,  m » » z y n v  la  
e z y e la  P łacą  a *  le n ie j.  W a ja - 
ra jc h , B e n e d y k ta  34t 19. 35 2 — '¿0

B > gu s la w ska  M a r j ln n a  '¿¿¡'¡tjł | f j  
p a s z p o rt n le iu ie c k t,  w v d ^ n y  

w Łoail. 4 2 J — i
i i s r j r . n t  a  z a g a b lfa  

o d  p a s -p a r to ,  w y d s n ąG"Ä
n e ln z la  i K u n l« z e -a

k a r tę
z  fa b r_____________________________
T T c Ia t ie l  W ła d y s ła w a  z a ę u b lla  
A l  p a m ^ o r t  a to m le c k l,  w y  ia n y  
w L ffśm  e rz a . 4 1 8 — 3

L- w  n d o w . l t  A d a m  z a j r a i l l  pa- 
s z p e r l n ie m ie c k i - i  k a r t f  re ­

je s t ra c y jn ą  *  1881 r . ,  w y J .i« e  w 
Ł o d z i.__________ i 8l ~ 3

Pracownia obuwia
A d » m i W a lasa , R zg o w ska  M  15, 
po leoa o b a w in :  m ę sk ie , da m sk ie , 
p - z y jm a je  a b ^ ta ln a k l.  C eny  r r * v -  

37UB tępne. ;a—20
Potrzebni SSSSl,^
i y .  O r rn b n c h , P ó łn o c ą *  81. — 3 
T > rz y b < ą k a ł al*j p ies  e !e m n o -^6 !^  
*  t y  ( tu k a ) .  p r< w y  w ła ś c ic ie l 
aooie o d e b ra ć  sa  z w ro t  r n  ie * « -  
tó w ,  P rs ę d s a ln la n a  ł»  85 , d l  22 , 
B o ro w s k i.

Szewckie kopyta
W a rs z e w s k ie , ta jm o d n le js z e  aa* 
desa ły . P t« < i W a r i ta w s k *  .B o n «  
to a * .  S io a k ie w ic z a  25 . 4 U — #

Tłoćxóo w dzaiurnt J f t M f  rizatezd 4 iWedsator odpuwudaiatay PÁWi¿b UK0ANIĄK


